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POLECENIA
K SIĘ G A R S K IE  I  K U PIE C K IE

dla Ducliowicńslwa archidyccczyi (liiicźiiiwisko-Poziiauskicj, dyccezyi Chełmińskiej i Wrocławskiej.
„PO LEC I CNIA-1 w ychodzą 15. każdego  m iesiąca z p rz e sy łk ą  b ezp ła tną  do w szystk ich  K sięży  pow yższych  d.yecezyi.

O głoszenia n a leży  p rzesy łać najpóźniej 
do 13. każdego  m iesiąca do ekspcdyey i „PO L E C E Ń 11 

(k s ięg a rn i J . B. L angiego) w G nieźnie.

C ena w iersza  jednołam ow ego 25 fen.
P rz y  Icilkorazowem pow tórzeniu  ogłoszenia udz ie la  się 

odpow iedniego rabatu .

Ś wiece ołtarzowe
wyrabiane w mej fabnee z czystego wosku pszczelnego, zastoso­
wane ściśle do przepisów kościelny cli a polecone Wielebnemu Ducho­
wieństwu i Szanownym Dozorom kościelnym przez Najprzewielebniej- 
szego A rcypasterza dekretem  z d. 11. iipca 1887 N. 55d, 
mam zawsze w każdej wielkości na składzie i oddaję je po cenach 
umiarkowanych.

Zamówienia uskuteczniam odwrotnie, nie obliczając kosztów 
przesyłki.

Zarazem donoszę uniżenie, że oddałem na wyłączny skład po­
wyższe świece pp K. Nowakowskiemu, kupcowi w Inowrocławiu.

Sobecki,
fabryka wyrębów woskowych i bielnik wosku.

Poznań, Szeroka ul. 24.
D R U K

R O C Z N I K A  K a Z a Ń
Ks. KEUKOWSłaEGO

już się rozpoczął i po<nva trzy miesiące, również i pizedpłata 
w kwocie 8 Mk. =  4 zh\, którą można przysłać za zaliczką pocztową 
po wyjściu dzieła u Autora. Tymczasem wystarczy zgłosić swe na­
zwisko korespondentką. Zamówienia przyjmuje także

Księgarnia J. B. LANGIEGO w Śnieżnie.
Eormularze do wykazów składek

(jeden formularz dający się zastósować do wszystkich składek, oprócz
katedralnych), poleca

Drukarnia B. Langiego w Gnieźnie.

— Profesor uniwersytetu lwow­
skiego Dr. Władysław Abraham 
wydał ważną dla historyi naszego 
Kościoła książkę p. t.: C rgan i- 
zacya  K o śc io ła  w P olsce  do 
połow y w ieku XII

A u to r rozb ie ra  w  tej p ra c j dzieje 
p rzy jęc ia  chrzrściańsbsra p rzez  P o l­
skę, założenia p ie rw szy ch  b isk u p stw , 
ich  zw iązek m etropolita lny , o rgan  
zacyę w  obręb ie  d^ecezyj „ tó sunk i 
ze S to licą A posto lską; nalej stano­
w isko  K ościoła w państw : j ,  r z ą ó  
i  m ają tek  kościelny , a  -wreszcie 
źródła p ra w a  kościelnego  w Polsce. 
Z ain teresow ać ona w in n a  ta k  h is to ­
ryków , ja k  i ogół naszego ducho­
w ieństw a.

— K azan ia  ś. p. O. Karola 
Antoniewicza T. J. dotąd dru­
kiem nie ogłoszone, o których 
wydawnictwie Dodjętem przez O 
Jana Badeniego T. J. w swoim 
czasie donosiliśmy, opuściły już 
prasę drukarską i nabyć je można 
w księgarni J. B. L a n g i e g o  
w G n ieźn ie . Oena obu tomówr, 
zawierających 53 arkusze druuu 
wynosi 7 marek.

— C h r y s t u s  B o g i e m .  
Streszczenie z obszernego dzieła 
Ks. L. M. Bongaud, Biskupa 
z Laval, p. t.: „Chrześcianizm 
i obecne czasy'1 w wolnym prze­
kładzie opracował Bronisław Jtłr 
Lasocki. W Krakowie. Nakładem 
Księgarni katolickiej (Dr. Włady-



84 POLECENIA KSIĘGARSKIE I KUPIECKIE. Nr. 10.
sława Miłkowskiego) 1890, str. 97. 
Cena 1,20 Mk.

N iedow iarstw u i  bezbożność ja ­
k o b y  p o tok  w ezb ran y  z o lbrzym ich 
gó i spads z ry k ie m  i szum em  w  u ro ­
dzajne  d o lin y  i  zalew a w  szerz 
i  w  d łuż  mętnemu w odam i sw em i. 
Co p y c h a  i p rzew ro tność  t. n  g en iu ­
szów  up ad ły ch  i  zb łąk an y ch  n a  u ro ­
jo n y ch  w ysokościach  sw oich w ym y­
ślił," i  w  ru ch  p u śc iła : to stacza się 
dz iś  z szalonym  pędem  w  najniższe 
w a rs tw y  społeczeństw a. W o jn a  w y­
pow iedziana  C hrystu sow i p rzez  ta ­
k iego  S traussa  iu b R e n a n a ; bezbożne 
zasad y  tak ich  E n cy k lopedystów  i po­
k rew n y ch  iih n iedow iarków  nowo­
czesnych  sta ją  się ju ż  w łasnością 
p rew odyrów  dzisie jszych  socyahstów . 
W  szelka re lig ia  w  teo ry i m a być 
rzeczą pozy tyw ną , a le n  rzeczyw i 
stośc i u w aża ju z  te raz  socyalna de- 
m okracya  rc ln ;ią  za  m ebel zu ży ty  
i  p rzes ta rza ły , k tó ry  zupełn ie  w y­
rzućrć należy  ze społeczeństw a now o­
czesnego Z upełn ie  n a  czasie je s t 
pow yżej p rzy toczona p raca  Hr. La­
sockiego, k tó ra  w szystk im  ludziom  
dobrej w oli z t. z, ir te l ig e n o y i o tw iera  
oczy n a  grożące n iebezp ieczeństw o 
za la n ia  całej społeczności potopem  
n iedow iarstw a  i bezbożności. Z nie­
zw y k łą  s iłą  lo g ik i i  po ryw ającą  w y­
m ow ą p rzek o n u je  tu  szanow ny  au to r 
czy te ln ik a  o b óstw ie  C hrystusa . 
Z sam ej ju ż  n a tu ry  ludzk ie j P an a  
Jezu sa  p rzeb ija  się od s ta jen k i be tlr- 
em skiej aż do Jeg o  w niebow stąp ien ia  
z każdego  słow a, z każdego  czynu, 
z każdego  c ierp ien ia , z każdego  cudu  
B oska Jogo n a tu ra  K ie było  n ig d y  
i  n ic  będzie  n ig d y  az do końca  św ia ta  
d rug iego  tak iego  człuw icka n a  ziemi, 
k tó ry b y  w y rów nał Jezu so w i rozu ­
mem . w olą sum ieniem , sercem , m iło­
ścią, pokorą, cichością, c ierp li m ścią 
lu b  jak ąk o lw ick b ąd ź  cnotą. W  tym  
człow ieku jiraw dziw ym  w szędzie 
i  we w szy stk im  w idoczna rów no­
cześnie B oska n a tu ra . N a s tr. 61 
czy tam y : „W  rozp raw ie  niniejszej
w zię liśm y  za zadan ie  dojścia d rogą  
rozum ow ania  do poznan ia  bóstw a 
Jezu sa  C hrystu sa . W idz ie liśm y  J e  
nap rzód  ja k o b y  m głą przyćm ione, 
w  zachw ycającej je d n a k  p ięknośc i 
Jego  po.otaci lu d zk ie j; — obecnie, 
uch y la jąc  te  zasłony  je d n ą  po d rug ie j, 
w idzim y  ju ż  bostw o Jezu sa  coraz to 
w y raźn ie j nacechow ane; — jeszcze 
k ro k  ty lko , a  ujrzom y je  w  czystych  
p rom ien iach  św iatła , b y leb y śm y  się 
ty lk o  dobrow olnie n ie  pozbaw iali 
Jogo  w idoku , ja k  to czyn ią  ludz ie  
zlej w oli, zam yka jący  p o w iek i n a  
św ia tło  dzienne, zdając się  m ów ić do 
słońca: „N ie św iecisz, bo cię nie
w id zę1-. W  d ru g im  g łów nym  dziale 
tego p isem ka  znaehodzi też czy te ln ik  
rzeczyw iścio  to, co w przy toczonych  
co ty ik o  słow ach au to r zapow iada. 
Tu już n k  ja k o b y  przez  zasłonę lecz 
ja k  najw yraźn ie j, ja k o b y  nam acalnie 
widzi i rozpoznaje  bóstwo Jezu sa  
C hrystusa . /  śm ierc ią  n a js ław n ie j­
szych i na jg en ia ln ie jszy ch  lu d z i 
ko ń czy  się zw yk le  ich  działalność,

Podróżujących nie wysełam.
ij ife  ąjgzz_____

Wina mszalne.
  r dgy^3NśJ>_____

L . Z b o ra lsk i
P l e s z e ^ w .
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Na miesiąc Listopad
poleca

K sięgarn ia  J. B. Langiego
w GNIEŹNIE:

OFFICIUM ZA UMARŁYCH
z brewiarza rzymskiego wyjęte 

ku pomnożeniu

N A B O Ż E Ń S T w a §
Z A  DUSZE

sprawiedliwości Boskiej zadosyć czyniące. 
Łacińskim wraz i polakiem językiem przedrukowane.

Format kieszonkowy, str. 112, egz. w skórkę opr. 1 M.
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Uczciwy i spokojny gospodarz, 
bez familii, z kapitałem 10,000 ma­
rek, poszukuje

dzierżawy probostwa.
Bliższej wiadomości udzieli Fran­
ciszek Lapis w Żninie. (Dystry- 
bucya obrazów i książek rei. na 
budowę kościoła w Barcinie).

na

CZASOPISMA
polskie, niemieckie, francuskie

i t. d., przyjmuje każdego czasu

księgarnia 
J. B. LANGIEGO w GNIEŹNIE.

J.B.M M E
GNIEŹNIE
poleca

drewniane, 
k o k o s o w e ,  

kościane, 
z perłowej macicy, 

koralowe i granatkowe. 
Ceny bardzo tanie. 

W yrób dobry.
P o c z ą w s z y  on 80 fen.  z a  t n z l n

Dopiero eo wyszło:

na p o d s t a w i e  p r z e s z ł o  3 0 - le tn ie go  d o ś w i a d c z e n i a
napisał

dla loczonia cłioróti i utrzymania zdrowia
Ks. Sebarttyan Kneipp,

rz .-k . p r o b o s z c z  w  W  ó r is h o fe n .  
Z upoważnieniem autora z 15go uzupełnionego wydania przetłomaczył

J. A. Łukaszewicz.
8°, 348 X vl str. Cena za egz. brosz. 2,60 Mk., opr, w półskórek 

3,20 Mk. — na koszta przesyłki dołącza się 20 fen.
Jo samo dzieło także w niemieckim języka

odebrała na skład główny

Księgarnia J. B. Łangfego
_______ w  G n i eźn ie .___________

lesłycfaaae obniżenie  ̂ceny.
(W dolinie łez).

ARTURA GROTTGERA
jedenaście wspaniale wykonanych kartonów sposobem heliograwurowym, 

nie ustępującym w niczem najlepszym fotografiom, format duże folio.

Zamiast 30 marek tylko za 4 marki
poleca

Księgarnia J. B. Langiogo w Gnieźnie,
doliczając za porto i opakowanie na pierwszą zonę portową 45 fen., 

na dalszą odległość 70 fen.

a czas zaciera  zw olna także  pam ięć
0 n ich . Z śm iercią  Jezu sa  C h ry stu sa  
roznoczyna się n ie jako  bosk ie  dzieło 
Jego  zakorzen iać  i  rozszerzać po ca­
ły m  św iecie. Owe m iliony  śś. Mę­
czenników  każdego  w ieku  i  s ta n u  
w  K ościele C h iy stu sow ym  na jw y ­
m ow niejszym i są  św iad k am i loskości 
Założyciela tegoż K ościoła. W  tej to 
d rug ie j części zdaje  się, ja k o b y  siła  
lo g ik i i z im ne rozum ow anie p rze ­
śc ign ię te  zosta ły  zachw ytem  p ięk ­
ności i  cudow nego w zrostu  K ościoła 
C hrystusow ego. A to li i na jz im nie j­
szy  ra c jo n a lis ta  znajdz ie  tu  d la  sieb ie  
pożądany m ateryał, b y le  ty lk o  b y ł 
człow iekiem  dobrej w oli, szukającym
1 kochającym  praw dę.

D rug im  działem , odpow iadają­
cym  po trzebom  dzisia jszym , a b ędą­
cym  uajskineczniejszem  lekarstw em  
przeciw ko  chorobom  czasćw  n a s z y c h : 
p rzeciw ko indyfe-entyzm ow d, żądzy  
u żyw an ia  i w yw yższan ia  się, co ra ­
zem  w ziąw szy  doprow adziło  do socya- 
l iz m u : n a jradyka łn ie jsze in  mówię,
lekarstw em  przeciw ko  ty m  chorobom  
je s t  R ocznik  I I  W yd aw n ic tw a  S traży  
św. W ojciecha. N ikom u bow iem  nio 
m oże i n ie  m u s i b y ć  tajem nicą, iż 
w szy stk ie  te  choroby  od ta k  zw anej 
in te lig en cy i ju ż  się częściowo p rze­
d a rły  do n a jn iższy ch  w arstw  naszego  
spćłeczeństw a. i  że teraz w łaśn ie  
w szy stk ie  p o rusza ją  sp rężyny , ażeby 
je  do re sz ty  zatruć. N ieocenione 
prze to  zasług i zjednało sobie W y­
daw nictw o s, W ojciecha przez  ogło­
szen ie  d ru k iem :

— Ojców naszych  W iara  
św ię ta , czyli prawdy zasady świę­
tej wiary i moralności katolickiej, 
jasno wyłożone i przykładami 
objaśnione. Poznań. (Nakładem 
i czcionkami Drukarni Kuryera 
Poznańskiego) 1890, str. 368. 
Cena 1,50 Mk

Jeże li p ierw szo p ism o: „C h ry stu s 
Bogiem " wiole dobrego zdziatać m oże 
w  k lasach  lu d n o śc i naszej w yższem  
w ykszta łcen iem  i  g łębszą ELauką od­
znaczającej się, to : „Ojców naszych  
W ia ra  św ię ta  poczciw y lud  i p ro s 
taczkćw  naszych  zabezpieczy p rzed  
tą  zarazą  moi ahią, gw altem do nas 
cisnącą się. W szy stk ie  a r ty k u ły  ś 
w ia ry  naszej są  tu  n ie  ty lko  bardzo 
jasno , zrozum iale, p rzy s tęp n ie  i  po­
toczyście w yłożone, ale prócz tego 
liczne p rzy k ład y  z h is to ry i św iętej, 
z żyw otów  Ś w iętych  a m ianow icio 
naszych  Patronów ', z dziejów  ojczy­
stych , ja k o  też z pow szedniego  życia  
naszego i  na jnow szych  czasów ; to 
w szystko  p rzy czy n ia  się n ic  ty lko  do 
łatw iejszego  zrozum ien ia  i snam ięta- 
n ia  sobie ty c h  p raw d  objaw ionych, 
lecz czyn i sam o czy tan ie  toj k s iążk i 
p rzy j cm nem  i  zajm ującem . K to te 
k s iążk ę  raz  w eźm ie do ręk i, tem u 
n ie  ta k  łatw o będzie  z m ą ,.ię choć 
chwdlowo rozstać. Złota ta  k s iążk a  
n au czy  każdego  n ie  ty lko  gorąco
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pokochać obow iązk i s ta n u  swego 
i  su m ienn ie  w ypełn iać , a le zachęci 
go do częstego p rzy s tęp o w an ia  do 
Sakram en tów  śś., do ustaw icznej 
m o d litw y  p rz y  p ia c y  codziennej, do 
serdeczi ej m iłości B oga i b liźniego, 
do ćw iczenia się w  cichości, pokorze, 
zgodzie i c ierp liw ośc i chrzescja-ń- 
sk ie j. Z czasem nabędzie  tak iej 
w p raw y  i  b ieg łośc i w e w szystk ich  
en o ta rh  i  doskonałościach  chrześciań- 
sk ich , że to  życie n a  ty m  padole 
p łaczu staw ać się będzie  coraz to po­
dobn i ejszem  do życiaP rzenajśw iętsze j 
R o d zin y  w Nazr,recie. t/s z a k ż e ż  to 
j  s t  w y ra ź n y  rozkaz  P a n a  Jezu sa : 
Bądźi.i( św ię tym i, ja k o  j a  św ię ty  

je s te m - bądźcie doskonałym ’ , jak o  
w asz O jciec w n ieb ie  doskonały  je s t* . 
G dyby  się  zaś k to  chcia ł tern w ym a- 
w iać od czy tan ia  tej złotej k sięg i, 
że je s t  w yrobn ik iem , kom ornik iem , 
sługa , rzem ieśln ik iem , że m usi na  
życie pracow ać, a  n ie  m a czasu  do 
czy tan ia  Książe k , to b y  m u  m ożna n a  
to  odpow iedzieć: latem  przeczytaj 
sob ie  m ały  u s tę p ik  p rz y  obiedzio lub  
ku lacy i, a lb a  ież każ  sobie głośno 
przeczy tać . Zim a n a  d łu g ich  w ie­
czorach  p rzeczy ta j w ięce j. a  ta k  k ro  
p e lk a  po kropelce  p rzeb ije  i  naj 
„w ardszy kam ień  wi«>c i tw oje serce 
sk ru szy . Je n o  sobie tę zło tą  k siążk ę  
nabądź  i czyta j każdego  d n ia  choćby 
p a rę  rz ą d ł ów, a  po ro k u  sam ego 
sieb ie  n ie  poznasz.

X  B .  K .

— D u c j io v n i  R a s tir . S so- 
delovanjem vec duhovnov vreduje 
Anton Krzic. VII rocznik. 10 ze­
szyt. (Katol. księgarnia) Lubliany.

— E n c h ir id io n  T beo log iae  
d o g m atic a e  s p e c ia lis , auctore 
Dr. Fr. Egger. Brixen - Weger. 
Cena 5 zł. 50 ct.

U czony rek to i sem m aryum  
w  B rix en , po w ydam n  swojej „filo- 
zoflczno-teologicznej P ro p ed eu ty k i'1, 
da je  n am  znow u, „p o d ręczn ik  D og­
m a ty k i szczegółowej “, w  k tó ry  m 
w  zw ięzły  i  treśc iw y  sposób obrobił 
m ate rya ł. A u to r trzy m a  się m etody  
soholastycznej, w y b ra ł k o rzy s tn ą  
fo im ę tez, k tó re  poprzedza k ró tk ie  
ob jaśn ien ie  dotyczącej p raw d y , p rzy - 
czeu: uw zg lędn ione  są  i  za rzu t”
przeciw ko  tejże i  je j pozy tyw ne 
u g ru n to w an ie . N ie pom iia  te r  kw e- 
s ty i sp o rn y ch  ró żn y ch  szkól k a to ­
lickie!]. P ię k i.y  p rzedew szystk iem  
je s t  tr a k ta t  „de In c a rn a t’one“. Za 
p rzew o d n ik a  w n ap isan iu  tego dzieła, 
s łu ży ł autorow i, lak  sam  w yznaje, 
św . Tom asz, przyczem  cy tu je  i  in ­
n y c h  iła w n y c h  teologów, ja k  n. p .: 
F ra r z e lin a  Palm ierego , H u r te r a i  t. d. 
D la k an d y d a tó w  św . T eologii pod­
ręczn ik  bardzo odpow iedni, i d la  
s ta rszy ch  kap łanów  n ie  m niej także  
d o b ry , bo zw ięzły  i  ja sn y . (W iado­
mości k a to l. 1890, Ni 191

I I  i i r i o H i i y

Hrndel w.n 'IffP" węgierskich
a. cm:: i > a

w Po/naniu przy ul. Berlińskiej Nr. d i 5,
i na Węgrzech w lalii, Madzie i Toiesvie pod Tokajem, 

założony w roku  ls(>5.
Ł ask aw y m  odbiorcom  m oim  polecam  moje corocznie u p ro d u ­

centów  osobiście zak u p y w an e  w in a  górno-w ę.gierskie (T okajskie) — 
od n a jtań szy ch  do n a jsz lache tn ie jszych  g a tu n k ó w  — w  różnych  
odcieniach, zaś W ielebnem u D uchow ioństw ii i Szanow nym  Dozo­
rom  kościelnym

■ w i n a
('łiuuitt tle v ite  giuruin)

pod m oim  osobistym  dozorem  tłoczone l i t r  m i  1 ,5 0  1 3 ,0 0  ł l l i .  
O prócz tego polecam  z m oich bogato zaopatrzonych p iw nic

m f- s ta r5 wina iokajsale *w«
d la  dziec i cho rych  i rekonw alescen tów  — po cenach  p rzy s tęp n y ch . 

P róby  i  cen n ik i rozsy łam  n a  życzenie fra n k ( l

K sięgarnia

J.  B.  L A h G l E G O
w  G N I E Ż K L E  

poleca

M issale romannm
deftmctormn 

F)revjiarum romanuni 
f J o r a e _ d i ń ^ i 8 e  J& J& JŁ 

Rcp.ndictioPFlc o-5.. oj]? ,ri-L 
]\ ituaJe sacramentor. 
Cantionalo
Tfcfrlie jŁ&j&jOJLA

etc etc.
W ydania kanpoduńsk ie , k ra ­
kowskie, w echliuskie, re- 
gensburgskie* i tn rncjsk ie .

Oprawy podług życzenia.

Znaczne zniżenie r eny. 
HAEDA DUCHOWI 4.

K s i ą ż i k s .
. co  ,

N A B O Ż E Ń S T W A
ułożona przez

W. 0. M arcina L aternę T. J.
8°, str. 983.

Zamiast 3 Mk ty 'k o  1,50 Mk.

R o g a l s k i  Leon:
HlSTORYA

L I T E R A T U R Y  POLSKIEJ.
2 tomy. 4°, str. 596 i 814 

i sk o row idz . 
Zamiast 15 Mk. ty lko 5 Mk. 

Powyższe dzieła dostarcza 
franko o ile zapas starczy

K s i ę g a r n i a
J. 3 . L A N G IE & O
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f t e W D l®  „!Viaciefjzy Polsii isj" we Lwowie:
W a Iczakiowicz: *fan Tarnowski, hetman w. kor. 

Cena za 1 egzemplarz z franko przesyłką 15 fen.
f  hetmanie Stanisławie Żółkiewskim.

napisał F ryderyk  Papee. Z przysełką 20 fen.
Opieka gromadzka przez Rawiczaukę, z przesyłką 

franko 20 fen.
Poi W incen ty  P i e ś ń  o b i e r n i  n a s i e j .  Ozdobnie opr. 

w całe płótno z wyciskami. Cena 50 fen
Lenartowicz Teofil: P i e ś ń  c  b i t w i e  H ł a c ł a w i c -  

k i e j  i o JH O Ś eillS JK C e, przez Czesława Tieniążkaj
w jednym tomiku opr. w całe płótno z piękncmi wyciskami- 
Cena tylko 50 fen.
h a  koszta przesyłki dołącza się 5 fen. od egz Przy odbiorze 

10«iu lub więcej tomików, zamawiający kosztów przysełki nie ponosi 
Książeczki te bardzo są odpowiednie dla ludu i młodzieży polskiej.

S k ł a cl g ł ówny

w księgarni J. B. i tf ngiego w Należnie.

Wydział materyałńw
poleca

. 1’ np‘ i i - r  k o n c e j i t o w y ,  ry zę  po 3,50, 4, 4,50, 5, 6, 7 Mk., odpow . , .
S j  lib rę  od 20 do 35 fen. i—̂
c a  Pajiier kanrcluryinv, ry zę  po 5, 6, 7,50, 8, 10, 12, 15 Mk.,

' t— i odpow . lib rę  od 25 do 75 fen.
>Papier tiulowy, 8°, w  paczkach  po 250 a rk u szy , 1,25, 1,50, (=*= 

2, 2,u0, 3 Mk.
JESj !*»»{»" «T Ii' 'owy, t ani; clski, w  paczkach  po 100 a rk .,*►̂ 2
£ 3  po 05, 75 fen., 1 1,25 M k. ^
(= < S 4 Ó sf» w ii( ; k o p e r ; ;  do pow yższych  pap ierów  od 30 fen. za 

100 począw szy.
i i -i ETb

l i  o |KM'ty z d ruk o w an y m  adresom  do przośw . K onsystorza A reyb. ^2'
w G nieźn ie  lu b  P oznan iu . ^ 2 .
T ak  p ap ie r ja k  i  koperty , n aw et w  n a jtań szy ch  g a tu n k ach , j=s

7=^ są  dobrze k le jone  t. j .  n ie  p rzeb ija ją . r=s"
n « r t o j ł y ,  25 a rk u sz y  p a p ie ru  i  25 k o p ert za 40, 50, 60 fen.: e—, 

!=» 1, 1.50 Mk. f = j
50 a rk u sz y  pap ieru  i 50 k o p e rt za  50 fen.; 1. 2 Mk.CLZ5 C-3-1

■g 1 ftartuny ozdobne z pap ierom  kolorow ym , ozdobionym  w y- 
*e=> Ciskami i m onogram am i od 1 do 25 m arek
j ^  5*ió ■'» sinlowe, angielsk iego , francuzk iego  i n iem ieckiego w y- ‘ 
i robu, w e w szystk ich  uży w an v eh  g a tu n k ac h , tu z in  po 10, 15. h— i

20 i 25 fen S
c-a Iłloitki, czarne po 5 i 10 fen.; F ab e ra  po 15 Cen. i  o łów ki k o lo - .£ ^  
l— >, row e po 10, 15, 35 i  50 fen.

Trzonki do iliór, drzew iane, m etalow e, kauczukow e i t. d. e~a 
od 5 fen. do 1,50 M k.

^-4Trzonki napeiiiicne nt r .iiiieiLteni, najnow szej kon- 
c S  s tru k cy i po 3,50. 4, 10 i 15 Mk. p ?

JĘ- Pisarki, kałamarze i irin.«telniezkl, Ink, klej gg* 
i atrament.

Pmsyfta jrzj zamówieniu oi 5 Marel p o m n y  M o .

— Isabella  Braim ’s G e- 
sammel t e  Erzahlungen .  Volks- 
ausgabe in ca. 40 Lieferungen 
a 30 Pf. Donauwortb. (Druck und 
Verlag der Bucbhandlung L. Auer).

N ie może naród  n iem ieck i n a ­
rzekać  n a  ubóstw o w  lite ra tu rze  lu ­
dowej i  d la  m łodzieży; p rędzej m ógłby 
ubolew ać nad  m ałvm  stosunkow o 
doborem  p ism  rzeczyw iście  odpo­
w iedn ich  wnękowi m łodem u, a gorzko 
naw et zap łakać nad  p raw dziw ą po­
w odzią złych książek , za truw a; ących 
serca m łodociane naj zgubn i ej szem i 
zasadam i m dyferen tyzm u  relig ijnego, 
niedow iarstw a., jaw nej bezbożności 
i m ateryalizm u, lu b  też fanatyzm u 
sckciarsK iego i n ienaw iśc i narodow ej. 
Z n iew ym ow nym  przeto  zapałem  po­
w ita li w szyscy  N iem cy dobrej w oli 
ukazu jące  się od czasu do czasu  
p isem ka Izabeli B raun  d la  dzieci 
i dorastającej m łodzieży p rzezna­
czone, a  try sk a jące  głęboką w iarą, 
dziecięcą pobożnością, pociągającą 
p rosto tą , de lik a tn ą  szlachetnością  
i n iczem  n iew zruszoną cno tą  chrze- 
śc iańską . O bdarzona od B oga szcze­
gó ln ie jszym  ta len tem  p isarsk im , trz y ­
m a ona m iodych czy te ln ików  sw m ch 
ja k b y  n a  uw ięzi m alow niczem przed­
staw len iem  cudów7 p rzy ro d y , św iata  
dziecinnego p iękności cnoty, obrzy­
dliw ości w y stęp k u , dobroci, ale tez 
sp raw ied liw ości Boga. ^uw ażn iejsza 
też p rasa  n iem iecka bardzo pochleb­
n ie  ocenia w szy stk ie  dotąd w ydane 
p isem k a  tej u talentow anej au to rk i, 
nazyw ając  ją  „żeńsk im  K rzysztofem  
Schm id tem  =  w eib liche C hristopli 
von Schm id.“ W ie lk ą  zasługę dl" 
naszego społeczeństw a zjedna li sobie 
ci, k tó rzy  p ism a X. kanon ik?  K rzy ­
sztofa S chm id ta  d la  dziatw y 1 r ’ło- 
dzieży naszej na ję z y k  polski n rze- 
łożyli. N ie m niejszą by łaby  zasługa 
ty ch  uzdo ln ionych  p isa rzy  naszych , 
k tó rzy b y  p ism a Izabeli B raun  dla 
n aszy ć^  czy te ln i ludow ych opraco­
w ali. D osłow ny bow iem  i w iem y  
p rzek ład  m eodpow iada lby  szęd.ńe 
potrzebom  i usposob ien iu  dziatw y, 
m łodzieży  i lu d u  naszego. Ju zc i 
każdem u narodow i w lew a P a n  Bóg 
oddzie lny  i jem u  w łaśc iw y  cha rak te r, 
w  czem się  w łaśn ie  n ieskończona 
m ądrość i w szeehm ocność Boga u w y­
datn ia , ja k  w  owej cudow nej iście 
rozm aitości w szy stk ich  stw orzeń, 
ja k ie  z rę k i Boga w ychodzą,

'  JF. II . K .
— Dic Sonntags-Evangclien. 

Ausfiihrliche Erkliirung und Aus- 
legung aus den fechriften der lieil. 
Vilter und geschatztcr llomileten 
der Vor- und heuzeit, zusainmen- 
gestelltu.bearbeitct von B. Deppe, 
Congr. Sacror. Cord. 8°, str. 592, 
cena 6 marek. Do nabycia 
w księgarni Theissinga w Mo- 
nasterze.

Ja s n y  w y k ład  : p rak ty czn y  po­
ży tek , ja k i  m ają  n a  celu, oto są  p rzy -
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m io ty  cenne ty c h  perykop . Szcze­
gólną, tak że  ich  za le tą  je s t  m om ent 
pa try s ty czn y , k tó ry  au to r słuszn ie  
uw zg lędn ił w  swej p racy . Dzieło to 
sk ład a  je d e n  dow ód więcej, ile  n ie ­
w y czerp an ą  i  bogatą  je s t treść  ew an- 
gelij n iedzie lnych . Ź tego pow odu 
dzieło to  je s t dz ie lnym  podręczn i­
k iem  d la  kaznodziejów , zw łaszcza 
hom iletów  ran n y ch , d la  katechetów , 
w y k łada jących  p e ry k o p y  w  szkole 
i do czy tan ia  duchow nego d la  rodzin  
k a to lick ich  narodow ości n iem ieckiej. 
(B onus P as to r 1890, N r. 18).

— W i n f r i d  o d e r  d a s  so- 
c i a l e  Wi r ke n  d e r  K i r c h e  
von L. v. H am m erstein S. J. 
Trier (Paulinusdruekerei) 1889, 
str. V i 532. 3 Mk.

W  form ie lis tu , zam ien ianych  
m iędzy  k siędzem  a ju ry s tą , opraco­
w ano tem ata z tej dziedz iny , ja k  
n. p .: K rach , M isye R edem ptorystów  
w N iem czech, M isye Jezu itów , Za­
konne  śluby , S tanow isko  kobiety , 
S io s try  m iłosierdzia, K atolicyzm  
i szkoła, P aństw ow a re lig ia  i t. d.

— D e r  ka thol i sche  S e e l -  
s o r  g e r. Wissenschaftlich-prakt. 
Monatsschrift fur den Clerus 
Deutschlands. Herausgeg. von 
Prof. Dr. H einer und Prof. Dr. 
O tten. II. Jahrg. 10. Heft. Pader­
born. (Ferd. Schoning). Cena za 
rocznik 4 marki.

I n h a l t :  U ber d ie D arste llungen  
des le tz ten  A bendm ahles O hris ti m it 
seinen  Jiin g e rn , u n te r  besonderer 
B eriick sich tigung  des W erk es von 
L eonardo  da V inci. V on Geh. H ofrat 
Dr. H osaus. — O hris ti H irten b ild  
n ach  den E vange lien . V on Prof. 
Dr. K rieg . — V ierte l P a s to ra lb rie f  
u b e r d ie  W eise des ó ffen tlicher u n d  
getneinsam en G ebetes des „V ater 
unser". V on F e lix  F idelis . — Z ur 
G eschichte des b ib lischen  G eschichts- 
u n te rrich tes . V I. D ic allm ahlicho 
E in fiih ru n g  des b ib lischen  Ge- 
sch ich tsu n te rr ich te s  in den  S chulen  
d er k a th o lisch en  T c rrito rien  D eutsch­
lands . II. V on S em in ard iro k to r Biir- 
gel. — K ann d e r B isehof bei Ver- 
le iliu n g  eines P farrbenefiziunas dem  
betr. B ew erber d ie  Z ah lu n g  c iner 
ja h r lic h e n  P ension  an einen  D ritton  
auflegen? (Schluss). V on Dom- 
k a p itu la r  P rof. D r. B raun . — Dio 
absolutio  com plicis. (Schluss). V on 
P rof. D r. H einer. — A phorism en  
uber S eelsorger u n d  P rosse. II . V on 
K ap łan  H ofm ann. — K ongregations- 
E n tsch e id u n g en . — A nfragen . — 
M iscellen.

— L e C i m e t i e r e  e t  P u r -  
g a t o i r e ,  considerations pour 
l’octave et le mois des morts, 
sui\ies des prieres et des pratiąues

J. B. LANGE w GNIEŹNIE
poleca

L_

a n .© . r c o U s  1 S © 1 :
Marien-Kalender, 

Einsiedler-Kalender
etc. etc.

Poznański,
Nowy Poznański, 

Polski (Dziennika), 
Orędownikowy, 

Katolika, 
Przyjaciela ludu,

Warszawskie i Krakowskie.

Kalendarze
g o sp o d a rcze , śc ien n e  

i k a rtk o w e .

Formularze na szczegółowe wykazy kapi­
tałów i funduszów kościelnych; formularze do 
Etatów, składania rachunków kościelnych, 
Dzienniki dochodu i rozchodu, Manuały, poleca

J. B. LANGE W GNIEŹNIE.

PRZEWODNIK BIBLIOGRAFICZNY,
MIESIĘCZNIK

dla wydawców, księgarzy, antykwarzów, jako też czytających 
i  kupujących książki,

wychodzi w K r a k o w i e  od 1 Lipca 1878 r. pod redakcyą 
Dr. W ł. W i s ł o c k i e g o

P r e n u m e r a t a  c a ł o r o c z n a  z p r z e s y ł k ą  w y n o s i :
w  A u s try i . . .  złr. 1,50 I w  W arszaw ie  . . . rs. 1,40
w  N iem czech . . . M k. 3,00 | w  R o s y i ...................... rs . 1,70

N um er po jedyiiczy  15 cnt. O płata od ogłoszeń za k ażd ą  T’n część,
s tro n y  50 cnt., za całą s tron icę  czy li 61 w ierszy  pety tow ych  5 zlr.

;x?— —m t . gg==g = 3g====ii§i  =  & - ■ — — —aa

p > o : r t : r e t
wykonany litograficznie podług rysunku Horowitza. 

Oprawny w czarną ramę, format 29 ctm. szeroki, 42 ctm. wysoki, 
z opakowaniem i przesyłką 2 Mk., na dalsze oddalenie 2,25 Mk.

• poleca

księgarnia J. B. Langiego w Gnieźnie.
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1 m "  ■ 11

J. B. L&NGE w GNIEŹNIE
w SI

p o le c a :

S S W «
3TAEJ3&0 I  JSTOWE&O TESTAMENTU

u ł o ż o n e  d la  s z k ó ł  k a to l ic k ic h  
Archidyecezyi Gnieźnieńskiej i Poznańskiej.

: Cena egzempl. opr 75 fen., 25 egz. 15 M. z przesyłką, franku.:

KATECHIZM
RZYMSKO - KATOLICKI 

średni
dla A rch idyecezy i G nieźn ieńsk iej 

i  P oznańsk ie j.
Cena egz. opr. 50 fen., 25 egz 

10M  z przesyłką franko.

KATECHIZM
RZYMSKO-KATOLICKI

mniejszy
d la  A rołiidyecezyi G nieźn ieńsk iej 

i  Poznańsk ie j.
Cena egz. 20 fen , 30 egz. 5 M. 

z przesyłką franko
AAA ^ AAA A A AA4

E r/y  odU ior/p w iększych ilości cena jeszcze tmioza-
W W W W  W W W  W W W  W W W  W W W  W W W ........ 'W —  W W W  W W W  “

w u l i
para trzyńzwonkowycli 19 Marek, 
para czterodzwonkov:yck 24,50 Marek

z przesyłką franko poleca

J. B. LMJGS w Gnieźnie.

f te n tm
wydania P uste ta , Benzigera, paryskie i tu rne jsk ie  

we wielkim wyborze

iPraeces aule et post missam, jf|
Kenovatio Eucharistiae,

l a a - ć L e s s  _

U l  m i s s a r u m  f u n d a t o r u m  (SB
poleca

J. B. Lange w Gnieźnie.

de piele, par M. l’aobe P . An- 
drieux. 1 voI. 12°. Cena 1,50 fr.

T en p o d ręczn ik  o C m entarzu  
i o C zyśeu został u łożony, ab y  do­
starczyć  czy te ln ikow i rozm yślr.ń  po­
bożnych  i  m odb tw  na cały m ies-ąc 
L istopad , pośw ięcony  pam ięci i  czci 
zm arłych . D obrą m ia ł m y ś l autor, 
zaczynając dzieło swojn od pog rzebu  
chi ześeiańsk iego  i od cm entarza, gdzie 
zbaleźć m ożna rak  obfity  m ateryał 
do rozm yślań  pożytecznych . W szy­
stko, co się dzieje w  dom u z m a r łe g c  
w yn iesien ie  zw łok, nabożeńsiw o 
w kościele, o sta tn ia  g ru d k a  1 iem r> 
cm en tarzu  ileż treśc i w  ty c h  dw óch 
godzinach  I Zardm  opuści czy te ln ik  
irzy b y tek  zm arłych , Ks. A n d rieu x  

zaprasza  go do pow ro tu  i posłucha­
n ia  ze zrozum ieniem : co w oła doń 
w nętrze  grobów . Czy n ie  jes tto  n a ­
sza H aleedam a, ro la  garncarza , rów ­
n in a  Sennaar, gdzie  w szystko  mówi
0 zm artw ychw stan iu  ? T ak to  p rze ­
m aw ia du e lirześc ian ina  m iejsce 
w iecznego spoczynku  W ychodząc 
z ty ch  uw ag, p rzechodzi Ks. A n d rieu ^  
d r k w es ty i czyśćca, :heąc wzm ocnić 
w iarę  w  jego  i -tn ien ie  O pisuje za­
tem  życie dusz w  tern m iejscu  po­
k u ty ;  cztery  są  m ęki, k tó re  tam  po­
noszą: c ierp ien ie  z pow odu nieoglą- 
d an ia  Boga, oierp: enie zm.ysło’ e, 
niem ożność u lżen ia  sam ym  sobie,
1 dl? n iek tó ry ch  cierpienie z nie­
pew ności, jaL  d iugo po trw ają  te  k a ry . 
M ają tam  dusze i noeieehy  swoje, 
k tó re  w y jaśn ione  są  z taż sam ą s ta ­
rannością . S tąd  w y n ik  d la  w ier­
n y ch , że trzeb a  pracow ać d la  ich  
w sparcia , g d y ż  m ożem y to czynić, 
dusze zaś zm arłych  oczekują w spar­
cia od nas, a  ja k  szczęśliw ym i uczu- 
jem y  się k ied y ś , że w sta  henie się 
nasze ta k i odniosło sk u tek . J ;o 
tre ść  dzieła. (W iadom . ka to l 1890, 
N r. 19).

— L e t t r e s  de S a i n t  Al- 
p h o n s e - M a r i e  de Liguor i ,  
fondateur de la CongrćgaUon du 
Tres-Saint-Rćdempteur, ćvcque de 
Saint-Agathe-des-Goths, docteui 
de 1’Eglise, traduites de 1’italien 
par le Pere F . D um ortier, Rć- 
demptoriste. Premiere partie. Cor- 
rcspondance gńnerale. Tome III. 
Cena 6 fr.

— L’ecole de J ć s us - Chr i s t ,  
par le P. J e a r  Nicolas Grou, 
S. J. avec une introduction par 
le P. F. Doyotte de lamemeCie,
2 vol., 12°. Cena 3 fr.

— La vie de S a i n t e  Vierge ,  
par le R. P . Mola, de 1’Oratoire, 
traduite de 1’italien par 1’abbe 
Le Monnier. Un vol. grand in 8° 
jćsus de 320 pages, illustrć de 
nombreuses giayures. Cena 4 fr.
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Rok założenia 1800. Rok założenia 1000.J. B. P U B G E B ,
■ w  G - a r i o - e a a .  ( “W  l y n r o l - C L ) ,

polecasię W i e l e b n e m u  D u c h o w i e ń s t w u  i Szanownym Dozorom koś c i e l nym do wykony wania

ołtarzy kościelnych i domowych jako też i cyooryów
w każdym stylu i ma znaczną ilość fotografii we wielkim formacie do łaskawego przejrzenia. Dostarcza 
również stacyi w płaskorzeźbie w ramach (w każdym życzonym stylu), jako też wielkie żłóbki 
w rozmaitej wielkości i wzorach: szczególniej polecam Wieleb Duchowieństwu większe żłóbki kościelne, 
które się stawia na ołtarze, a które powleczone są najdelikatniejszą strzyzką sukienną. Kosztorysy 
bezpłatne, jednakże upraszam o zwrot wzorów i planów, w razie gdyby zamówienie nie miało przyjść 
do skutku. Ręcząc za piawdziwe wykonanie w odnośnym stylu, polecam sig łaskawym względom.

Uwaga. Kosztorysy ołtarzy i t. d. mogę wtenczas dopiero podać, gdy mi rysunki lub wzory 
poprzednio nadesłane l.edą i czy kolorowanie i złocenie tylko w połowie czy też całkiem bogato ma być 
wykonnae. Do dokładnego obliczenia i poaania ceny należy podać także jaknajszczegółowsze rozmiary. 
Z wielu rozmaitych świadectw, które w nagrodę otrzymałem, przytaczam tylko następujące:

O orazy  i figm-y ŚŚ. P ań sk ich  są  n ie ty lk o  ozdobą kościołów  kato lick ich , ale pobudzają  w ie rn y ch  do 
gorętszej m od litw y  i  podnoszą u m y sł i  serce do Boga N iżej p o d p isan y  O rd y n a ry a t zamówił u  Ii. B u rg e ra  
w  tłroueji figu rę  ś. J a n a  N epom ucena d la  k ap licy  w  E u d e n b a c i następ n ie  figu rę  M atk i B oskiej Bóżańcow ej ze 
s ta tu e tk ą  ś. D om inika w klęczącej postaw ie. .F igury  te odznaczają się n ad e r s tarannem  w ykonan iem  i zalecają
zaszczy tn ie  w yroby  P u rg era .

H  o n n  e f , n ad  Renem . Ordynaryat Arcybiskupi w Aegidenbargu.
I, m i o n y  i  f i g u r y  ś w i ę t y c h  każdego im ien ia  i  p o d łu g  

w szelkich w zorów :
1 m e tr  w ysokie, 1,15 m tr., 1,35 m tr., 1 50 m tr.

11. 50.- 7 5 . - ,
1,65 m tr., 1.80 m tr..

100.—,
2 m etry .

125.-

'5 0 . - ,  175 —
l i l ę c z ą c e  a n i  i lL L  i  c h e r u b i n y

bów  św ię tych : 
50 cm tr., 65 cm tr., 80 cm tr.,

2,25.
do cyboryów  i gro- 

1 m etr, 1,15 m t”.
11. 30. 60.—, 90 , 1 4 0 .- , 200.—,

za  p a rę  z posreb rzanem i i złooonem i sk rzyd łam i. 
rirzyie z Panem "Jezusem bez ,.odstawy, do

zaw ieszania, a ta  szjkół, n a  kaza ln icę  i  t. d.
30, 40 50, 60 em ir.

“ fl. 4,50 6^5  15.— za jed en
T yeh  sam ych  w ielkości z podstaw ą do u staw ia ln a  n a  ołtarze, 

k a ta fa lk i i  t. d., 
w ysok ie  30, 40, 50 em tr.

11. 6.—, 9.—, 12.— za  jeden .
Ceny większych figur Pana fezusa Iiez hrzyża, 
do u s taw ien ia  n a  k rzy żach  m isy jnych , n a  cm en tarzach , 

kap licach  po low ych  i  t. d. 
w ysok ie  65 cm tr. 80 cm tr., 1 m etr, 1,15 m etr., 1,35 m tr.

11. 10.—, 15.-
1,50 m tr ,

2 5 .- ,  
1,65 m tr.,

35.—, 
1,25 m tr.

5C.-

R z e ź b ł o n e  n  d r z e w i e ,
w bogatej m alaturze. 

W ie lk o ść  fig u r (boz ram y) 
50 cm tr., 65 em tr. 

z e 4 fig u r  fl.550.—, 11. 750.—, 
z 5 „ fi.1 5 0 —, 11. 1O00.-, 
z 6 „ fl. 950.—, fk 1200.— 

Cena za całą d rogę  krzyżow ą. 
Z dowolną onpłalą zęściową.

75 , 1 0 0 .- , 180.—.
!*s«ii J e z u s  n  l e ż ą c e j  p o s i a n i e  d e  g r o ł i a t w  

ś w i ę t y  c l i
w e w ielkości 80 c m tr , 1 m etr, 1,15 metr.

50.—,fl. 25 — 
1,35 m etr.,

35.—,
1,50 m etr.

W e  w ielkości 
58, 65, 80 cm tr

fl 2 0 —, 25.—, 35 
z Jezusem  n a  rę k u  

58, 65, 80 em tr
11 .25 .-, 3>J, 4C

7c —, 100.—
F i g u r y  W Ja ..k i B o s k i e j  B o l e s n e j  z P an em  Jezusem  n a  łonie 

w e w ie lkości 80 cm tr., 1 m etr, 1,15 m o tr , 1.35 m etr.
fl. 75.—, 1 0 0 .- , 1 5 0 .- , 200 -

l ' i g i  py u  u  d z i e ń  z n - t  ir t-  s y c l m  s  f  t l i l i  11 r t u i s U i e S i  m am  iaw sze n a  sk ładzie  w  n astęp u jący ch  w ie lk o śc iach : 
50 cm tr po 16 11., 58 cm tr po 20 11., 65 cm tr. po 25 f l ,  80 cm tr po 35 fl. za figurę zupełn ie  gotow ą, 

k o l e k  • ) «  ż ł ó b k o w a ,  pow leczona na jp ięk n ie jszą  s trzy żk ą  su k ienną , obejm uje następu jące  f ig u ry : D zieciątko 
Jezu s , P a n n ę  M aryą i  Józefa, A niołów  w  górze, trzech  do p ięciu  paste rzy , T rzech  K róli, trzech  służących  jak o  też 
w o łu  i  osiołka, w ielb łąda, k ilk a  owiec i jag n ią t. Zwyczajną^ w ielkość fig u r w ynosi 30 do 65 cm tr. C ena od 150 

do 300 fl. za  cały  ż łóbek  i  w yżej, stósow nie do w ie lkości i  liczby  fiuu r i ozy ze s ta je n k ą  lu b  bez n iej.

N ak ład em  ł  d ru k ie m  J .  B, L an e ieg o  w  G nieźnie.


